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Dziennik „'SS .U fclo11 'wychodzi 
<lwa razy w  tygodniu t. j. co 
środy i Niedzieli.

P r ^ c d i t l a l a  «  3 a i o s s : 

rc miejscu

całorocznie . 7 złr. ■—  et. w . a.
półrocznie . 3 „ 50 „ „
kwartalnie . 1 „ 75 „ „
miesięcznie . —  ,, GO „

3B p r a c s c l i i K  ^ :

tc A ustryi i \iemczecfi

całorocznie . 8 złr. —  et. w. a.
półrocznie . 4 „ ■—  „
kwartalnie . 2 „ __
miesięcznie . — „ 70 ,, I Dziennik społeczno -  ekonomiczny.

Przedpłatę p rzy jm u ją  : w  miej­
scu Administracya „8 3  ;s n 1 ł* “ 
na pruwiucyi wszystkie urzędy 
pocztowe.

W e  Lwowie egeneya dzienników 
A. Piątkowskiego.

W  Krakowie handel papieru 
Z. J. W ywinłkowski.

W  W iedn iu : Hasenstein i
Yogler.

Ccnct ogłoszeń  4 ct od wier­
sza dróbnym drukiem oprócz opła­
ty stemplowej 30 ct. w. a. za 
każdorazowe umieszczenie.

Ogłoszenia przyjmują: admini­
stracya i wyżwymienione ageneye.

R eklam ację nieopieczętowane, 
wolne są od opłaty pocztowej.

Rękopisów drobnych nie zwra­
ca sie.

Biuro redakcyi, administracyś i ekspedycyi „Hasłai£ znajduje się w rynku pod J. 21 w tej samej kamienicy, w któ­
rej Wy. Zdrasi! notariusz — na I piętrze.

-  z:------- ----------------------------------

Jeszcze raz to samo.

Jesteśmy zwolennikami możliwie 
dokładnego wyczerpania raz rozpo­
czętego przedmiotu, powracamy więc 
jeszcze do myśli przewodniej dwóch 
poprzednich artykułów, aby wypełnić 
oitiówienie sprawy tak ważnej, jak 
są warunki pełnej pracy społecznej. 
Czytelnicy zgodzą się z nam i, żo­
nie jest nadto, powtarzać rzecz choć­
by na j iiużej, dopóki glos podniesiony 
w imię dobra publicznego nie zosta-

powszechnie panująca frenezya bele- . sztuka były przedmiotem ogólnych 
trystyczno-polityczna doszła była do uniesień, tak obecnie giełda, handel 
tego stopnia, że młódź uuiwersyte- j i banki stały się ideałem niemal wy- 
cka rzuciła pod stół książki fachowe, łącznym; jak ongi powołani i niepo-
rozkładając na nim mapy geografi 
czne i broszury, lub zeszyt na wo-

wołani rzucali się do pióra lub palety, 
tak obecnie każdy marzy o kornpto-

dniste rym y; poważni nawet obywa- arze bankowym lub kupieckim. Lecz 
tele frenezyi tej podporządkowywali niestety, jak zapomniany dziś kieru-

neic idealny rozbił się był o brak 
należytego przygotowania do rozwoju

zajęcia swego zawodu
I cóż za tem poszdo ? ‘ Po części 

ziemia a w całości przemysł i handel postępowego i c iągłości, tak dziś też 
przeszedł w ręce żydów lubniemców, same zapory spotyka panujący kieru- 
wyzyskujących nas wszelkiemi spo- nek materyalny. Pierwszy zapomnia- 
soby. : wszy o pracy ekonomiczuej , rzecz

I straciliśmy na tym kierunku można , zmarł na suchoty ; drugi nie 
me wysłuchanyln , dopóki się n:e ro-1 poetycznym z zaniedbaniem pracy re- j zdobywa trw7alości, bo zapierając się
zbudzi zastanowienie i rozwaga. ; ałnej j potrzeb duchowych, buduje gmach

Mówiliśmy o jednostronności w na­
szej pracy społecznej. Jeszcze jedno 
słowo w tym przedmiocie.

Przez długi czas byliśm y. wszyscy 
żarliwymi poetami. W domowem za­
ciszu czytywaliśmy powieści i roman­
s e , poezye i broszury polityczne;

r o d z i n y .

Pożarem rozognionych nerwów za- bez podwalin, więc po dyletancku
jęła się nawa bujająca po lazurowych i Dla czego zaś tak się działo i
falach fautazyi. strumieniami krwi dzieje ?
naszej ugaszono płomienie, i natural- Bo wszelka skrajność nie ma ra-
nym biegiem, nastały czasy reakcyi cyi bytu.
zaniedbanego wprzódy materyalnego1 Społeczeństwo jest istotą organi­
ki©runku. Jak wówczas literatura i czną, toż byt jej i trwałość polega

ę nawet, że wychowanie je j było dosyć za-Imoja daleka krewna. Czy pamiętasz pan,

>wa
Pow ieść 

przez autorkę Johna H ałifaka, 

przekład z angielskiego.

W. Z.

(Ciąg dalszy.'

Potem pytała Kinijąna o całą jego tro- 
4zinę, ala tylko przez grzeczność, gdyż jej 
bliżej nie znała. Rakonieo przystępując do 
rzeczy, zaczęła z nim mówić o chorej, prze­
bywającej w jej domu. Była to właśnie 
Stwestya, która miała być głów nym  tej na­
rady przedmiotem.

—  W idziałem ją  w ogrodzie —  rzekł 
Uinijan —  zdaje się być bardzo przy swom 
obłąkaniu spokojną. Dla czegóż jednak pani 
przyjęłaś tak wielki cię/ar na siebie?

Ach biedne to stw orzenie! Jest to

d paru laty, przez dui kilka bawiła u mnie. | niedbane, podobnie jak i córek innych dzier­
żawców w tych stronach; jakoż w 13 roku 
życia zaledwie umiała czytać i pisać.

Po śmierci ojca, ktoś z rodziny Armstrongów" 
wziął ją na wychowanie. Do siedmnastego 
roku życia była najzwyczajniejszą dziewczy­
ną ; dopiero w tym wieku zaczęła sama nad 
swem wykształceniem pracować i zrobiła ta-

prze
Swawolna to była dziew czyna!.., Rachela 
Armstrong...

—  Armstrong .. W ięc tak sic; nazywa 
z domu z męża...

—  Bogu to tylko wiadomo... ale... zdaje 
mi s ię , że dla ludzi pozostanie to zawsze 
tajemnicą. Nazywamy ją  panią Arm strongj
dla tego tylko, że to jest źródłem najmilszy- j kię postępy, żo mój Jan, będąc ras oko-
go jej urojenia. Zdaje się jej bowiem, źs jest | ]icy g 01.derU; 7.aj edwie w niej poznał swoją 
zamężną, że mąz jej oddalił się tylko chwi- dily na kuzynkę. Później wskutek zbytecznej 
Iowo, chociaż nikt z jej znajomych nie s 'ir  i  pra.cy umysłowej, dostała gorączki mózgowej 
szal, żeby się kto z mą ożenił, łub chociaż ro- j dosz}a do tego stanu, w jakim ją pan wi- 
bił o je j rękę starania. Owszem, kiedyś nad dz;sz obecnie. Lekarz powiada, że możnaby 
swój stan była uumną i odstręczała w szy-jj^  -wyleczyć, choć nie ręczy, czy jej nie po-
stkich młodych dzierżawców. zostaną jakin dziwactwa. Ma dopiero lat
—  Chciałbym, żebyś mi pani opowiedziała ■ dwadzieścia dwa.
całą jej historyą —  rzekł Ninijan, siadajac!

, , , tp-. - „ , , : —  W ięc pani mówisz, że jej krewni powie­si powaga, którą dyma zawsze w zart obra- * .
j ' j rzyli ci ją  na utrzymanie, wraz r. procentami

Jej liistorya jest taka: Rachela była cór- ijaki od swego kapitału pobiera?

ką jednego z mniej zamożnych dzierżawców, —  Tak panie Graeme —  odpowiedziała —  
cichego i pospolitego człowieka. Domyślam i możesz być pewny, że będę troskliwą jej



na harmonii wszystkich części skła­
dowych, na zbiorowem usiłowaniu 
około postępu we wszystkich kierun­
kach.

Podtrzymywanie organizmu z je­
dnej Btrony, gdy druga cierpi, pro­
wadzi do nieprawidłowości, która jest 
etanem chorobliwym, bo cierpienia 
jednej cząstki udzielają się rychło 
ca łości; jest to prawidło życia orga­
nicznego, które podtrzymuje się tylko 
pracą nieustanną na wszystkie strony.

Bez środków materyalnych nie­
podobna wytworzyć nic trwałego 
w kierunku duchowym.

Bez duchowej podpory będą nie­
domagać prace materyalne.

W społeczeństwie wykształeonem 
um ysłow o, lecz ubogiem w zasoby 
materyalne, wyradza się proletaryat 
inteligencji.

Wspołeczeństwie zasobnem mate- 
ryalnie, lecz u bog iem um ysłowo, bę­
dzie kiełkować to, co dziś nazywa się 
żydowszczyzną, która mówić będzie 
językiem narodowym, lecz bez naro­
dowego poczucia w piersiach.

Taka więc praca organiczna, jaką 
praktykujemy, a raczej blagujemy 
dotychczas, jest nieporadną, istotną 
zaś pracą organiczną rozumiemy wszel­
ką pracę rozsądną, a uwzględniającą 
tak materyaluy jak moralny kie­
runek

Jakże czczą była dyskusja, która 
zajmowała cały nasz ogół z dzienni­
karstwem naczele, gdy w stuletnią 
rocznicę upadku podniesiono hasło 
oświaty ludu, —  dyskusya prowadzona 
w kwestyi • czy wprzód pracować na­
leży nad podniesieniem dobrobytu 
materyalhego, czy wprzód nad oświa­
tą; czy przez dobrobyt do oświaty, 
czy przez oświatę do dobrobytu.

Razem to w jednym i drugim 
kierunku pracować trzeba. Nauczy­
ciel w szkole nie przeszkadza bynaj­
mniej przemysłowcowi w fabryce i 
na odwrót. Wszakżeż to ekonomi­
czna zasada: podział pracy społe­
cznej .

Dziś, bez kwestyi, budzi się chęć

opiekunką, gdyż to jest niewinna i współczu­
cie wzbudzająca istota.

—  Chciałbym ją  widzieć —  rzekł Ninijan 
zamyślając się głęboko.

—  Niewiele przyszłoby panu z tego, 
gdyż odkąd przestąpiła próg mego domu, to 
jest od miesiąca, nie wyrzekła jednego na­
w et słowa. Godzinami siedzi, wpatrując się w 
obłoki, lub obracając pierścionek, który przez 
jakieś urojenie kładzie na ślubnym palcu.

—  Może to rzeczywiście jej ślubna obrącz­
ka ?

—  Nie podobna ! . . .  To tylko pamiątka 
po matce. Rachela o 1 bardzo wielu lat ją  po­
siada —  mówiła pani Forsyth, z miną osoby 
która ma zupełnie wyrobione przekonanie.

—  Jest to niemoźliwem, by Rachela Arm ­
strong była zamężną. Wyobraźnia przewró­
ciła jej głow ę na jakiś czas, potem przyjdzie 
do siebie.

—  Miejmy tą nadzieję, —  odpowiedział 
Ninijan, lecz dalszy ciąg rozmowy przerwało 
nagłe ukazanie się obłąkanej. Zdawało się, 
ie  ten stan melancholii, w jakiem miała cią-

do pracy, ale chcieć pracować, to 
nie dosyć, trzeba u m i e ć  pracować. 
Starajmyż się o to byśmy umieli.

Źle się dzieje, lecz do położenia 
rozpaczliwego jeszcze daleko Przy 
lenistwie i lekkomyślności posiadamy 
niezwykłą siłę żywotną. Korzystaj­
myż z niej, dopóki czas. Niechaj dzi­
siejsze ciosy będą ostatniem już ude­
rzeniem hartującego nas miota Po­
stanówmy sobie, iż odtąd każdy, nie 
wyłączając się , broń Boże , od udziału 
w pracach solidarności ogólnej, gor­
liwie i wytrwale pracować zaczyna 
w o b r ę b i e  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i ;  
że dzieci nasze sposobić będziem do 
pracy w z a w o d z i e  który im prze­
znaczymy, lub który sobie obiorą; 
że wzrastając w zasoby m a t e r y a l -  
n e , niebędziem zapominać o po­
trzebach d u c h o w y c h ;  że nie bę­
dziem się rzucać wszyscy na oślep 
t y l k o  w j e d n y m  k i e r u n k u ;  
że prac zbiorowych nie będziem bu­
dować od dachn, lecz starać się, aby 
one z r a s t a ł y  s i ę  z p r a c  p o ­
s z c z e g ó l n y c h ,  że przytem w zad- 
niach obywatelskich, wymagających 
solidarnej wszystkich nas łączności, 
ja k  j e d e n ,  m ą ż  staniemy.

Tak czyniąc, będziem pełnić pra­
wdziwie organiczną pracę, która nas 
podniesie materyalnie , wzmocni i u- 
szlachetni duchowo, a co więcej, przy­
bliży tę chwilę upragnioną, której 
nie w , marzymy w domu ani nie wy- 
kłaniamy u obcych.

—  2  —

Wsprawie kas zaliczkowych.
(K orespondencja  Hasła z Tyśuiienicy.)

(Y .) Jak można przy dobrej woli, popartej 
czynem energicznym, stworzyć rychło kasę 
zaliczkową według zasarl ustawy z d . 9 kwiet­
nia 1873 r. niechaj posłuży przykładem skre. 
ślona pokrótce geneza powstania w Tyśmieni- 
cy zaprotokółowanej kasy Zaliczkowej o nie­
ograniczonej poręee członków p. n. „Wiara**.

Konieczność ratunku ekonomicznego przez 
wytworzenie kredytu dla drobnych przemy­
słowców dawała sio tu czuć do żywego. Tyś-

gle zostawać, zupełnie przeminął. W eszła bo­
wiem do pokoju z wielkiem ożywieniem, jak 
gdyby kogoś szukała; rzuciła się ku Ninija- 
nowi i uchwyciła go za rękę , lecz przyjrza­
wszy mu się lep ie j, jak gdyby doznała za­
wodu , wydała tylko okrzyk pełen niepokoju 
i boleści i odstąpiła od niego.

—  To moj przyjaciel , pan Ninijan Gra- 
eme. Czyż z nim chcesz pomówić Rachelo?

Wstrząsnęła tylko głową, i usiadła przy 
oknie, bujając się w krześle z jakąś obojętną 
rozpaczą.

B ył to smutny rozbitek, lecz tylko pod 
względem um ysłu ; młodość i uroda pozosta­
ły  jej w całej świeżości i wdzięku. Ninijan 
pom yślał, że pierwszy raz w życiu widzi tak 
uderzająco piękną kobietę.

W istoc ie , kształt jej g łow y był przepy­
szny, włosy eieinnorude, cokolwiek grube 
jak zwykle włosy tej barwy, falowały nad 
czołem, i jakiem jeszcze czołem królewskiem. 
Było ono gładkie , szerokie i składem swoim 
zdradzało wysokie urodzenie, i wrodzone u- 
myełowe zdolnośoi. Zresztą oczy ciemnopi-

śmienic-a, miasteczko niegdyś słynne z w yrobów  
safianowych, podupadło w przemyśle tak, że 
zaledwie ślad dawnego dobrobytu pozostał. 
Bo aczkolwiek nowszy' przemysł polegający 
na wyrobie smuszok baranich, kożuchów f  o -  
buwia na większą skalę dotąd się utrzymujie, 
nic znać jednak pomiędzy ludnością ow oców  
tej pracy, żydzi bowiem zaporaocą lichwy 
trzymają na wodzy cały możliwy ruch han­
dlowo-przemysłowy Przez hartowne zakupu o 
surowych a sprzedaż gotowych wyrobow, w y ­
zyskują oni wszelki lepszy zysk dla siebie tak 
dalece, że ten bolesny stosunek zależności, 
stal się w ostatnich czasach nieurodzaju, dro­
żyzny i chorób zastraszającym; ratunku rze­
mieślnik mimo pracy znikąd nie mógł otrzy­
mać a „ratunek** żydowski kończył się, jak  
zwykle, zniszczeniem. Idący' wślad za biedą 
upadek morał i.y i zrozpaozenie do] tego by ło  
doprowadziło, że poczęły niemal peryodycznie 
szerzyć się pożary, które' trwogą ogarnęły 
mieszkańców.

Dwie przeto potrzeby stały się żywotne 
mi dla mieszkańców: tani kredyt i straż o- 
gniowa.

Szczęściem, miasto po dokonanych w ybo­
rach do Rady państwa, znalazło w osobie po­
sła dra. Kamińskiego dzielnego a gorliwego 
o dobro reprezentanta i opiekuna; jakoż bez­
zwłocznie, zbadawszy smutny stan w yborców  
swych, dr. Kamiński zajął się utworzeniem w  
Tyśmienicy kasy zaliczkowej i straży ognio­
wej, a praca ta wydala już pożądane ow uce. 
Mieszkańcy czują dziś nieograniczoną wdzię­
czność zacnemu swemn posłowi, którą niech 
nam będzie wolno tu wypowiedzieć, a zara' 
zem też oświadczyć szczerą podziękę panu U r­
banowi, naczelnikowi (nura rachunkowego 
miasta Stanisławowa, który jedy nie zpouzucia- 
obywatclskiego przyszedł nam fachową umie 
jętnością z wielką pomocą w organizacyi.

Nawiasem wspomniawszy, że straż ognio­
wa jest w stadium organizacyi a przyjście 
jej do skutku zapewnione, przystępuję do 
skreślenia ważniejszych szczegółów o kasie 
zaliczkowej.

Na dniu 2 Listopada 1873 r. odbyło się 
pierwsze zgromadzenie, które przyjęło i pod­
pisało traktat spólkowy czyli statut i wybra­
ło  zarząd, składający się, z dyrektora (pan. 
Miiiier) kasyera (pan Swieżawski) i kontrolo

w n o , niebłyszczące, a jednak rozsypujące 
światła promienie, zdawały się widzieć t o ,  
czego nic dostrzegali inni. Zazwyczaj one 
wyrażały tą głębię namiętności, przez którą 
instyktownie odczuwasz duszę, co odpowie­
dnio do okoliczności, w jakich ją los umie­
ści , może być Klityą i Klitamnestrą zarazem. 
Co do innych rysów  —  nos miała kształ­
tny, usta niezbyt regularne, a wszystko to 
uduchownione jasną, zupełnie nie zabarwioną 
cerą —  bladą, lecz piękną, zwłaszcza w  o- 
promienieniu tych cudownych jej oczu.

A  jednak była obłąkaną!

Przez chwilę trudno było Ninijanowi nawet 
tomu uwierzyć. Takie namiętne natężenie w y­
rażało się w tym wzroku, taki wdzięk i ko­
bieca eleganeya w ubraniu, jakiej nigdy nie. 
widział u tych nieszczęśliwych istot, którym 
niebo rozum zabrało. W krótce jednak zmiar­
kował, że jeśli jej uuiysl niecałkiem był cho­
ry, to przynajmniej bardzo spaczony. Po chw i­
li bowiem, oko je j stało się nagle martwem, 
twarz bladą i nieruchomą, niby krajobraz



ra (pan Tchórznicki); 19 Listopada już zapro 
tokólowaną była firma kasy zaliczkowej 
wnet rozpoczęto czynności.

Z w ykle biedzą się ludzie, jakby to ze­
brać grosz jaki, aby przystąpić do założenia ka- 
syzaliczkowej. Tu działano odwrotnie, założono 
bo kasę bez grosza zasobów, a już do 2 tygo­
dni po otwarciu rozpożyczono pomiędzy człon­
ków  przeszło 3000 złr; dziś zaś stan kasy 
jest następujący: Przystąpiło 184 członków, 
którzy deklarowali złożyć na udziały 5140 
'złr. W płacono gotówką na udziały 1601 złr. 
Zaciągnięto pożyczki 3800 złr. Rozpożyczono 
między członków 5279 złr.

A  teraz na zakończenie, jakkolwiek mo­
że  mało jeszcze obznajomieni z obrotami fi­
nansowemu kas zaliczkowych, musimy z w ła­
snego doświadczenia wypowiedzieć kilka uwag, 
które powinny wszystkie kasy zaliczkowe w 
kraju pobudzić do zastanowienia i zaradzenia

Hiejeden odpowie, że nie sztuka z o rg a -, 
nizować stowarzyszenia kasy zaliczkowej, j 
przygotować wszystko co potrzebne do o -i 
twarcia czynności; ale jak uzyskać pieniądz 
potrzebny do obrotu?.

W iadomo wprawdzie, że instytucye kra­
jo w e , jak  Towarzystwo wzajemnych ubezpie" 
czeń w Krakowie, Kasa oszczędności i Bank 
włościański we Lwowie, udzielają kasom za­
liczkowym , założonym na zasadzie ustawy z 
dn. 9. kwietnia 1873, do pewnej kwoty kre­
dytu na spłatę w kilku latach z procentem 
umiarkowanym.

Starano się takża u nas prawie równo­
cześnie z zawiązaniem kasy zaliczkowej o kre 
dyt u tych instytucyj, lecz doznaliśmy zawo­
du, wskutek przeróżnych formalnościowych 
wymagań, które potrzebują do załatwienia 
wiele trudu i czasu, a tern samem czynią tę 
drogę nieprzystępną.

Dla nas szczęściem, znaleźliśmy bratnią 
instytucyę, która już przedtem przechodziła 
podobne koleje i umie uczuć kłopoty próżnej 
kasy. W sam dzień uchwały sądu o zaproto­
kółowaniu naszej firmy, w yliczył nam Stani­
sławowski Bank zaliczkowy 3000 zlr. tytu­
łem  pięcioletniej pożyczki. Nadto u właściciel­
ki dóbr Tyśmienicy, pani hrabiny Miączyń- 
skiej znaleźliśmy pomoc 2000 złr. tytułem 
pięcioletniej pożyczki bezprocentowej. Temi

—  Na nic się nie zda do niej mówić. 
Ona nieraz przez kilka godzin w  podobnem 
usposobieniu zostaje. Nic wiem tylko, szeptała 
pani Forsyth, co ją  tak rozgorączkowało, gdy 
pana ujrzała ? —  N igdy bowiem nie widzia­
łam je j w takiem rozdrażnieniu jak obecnie.

— Ciekawa rzecz, myślał Niuijan, rozwa­
żając wszystkie okoliczności i usiłując u po­
rządkować w pewien ciąg logiczny domysły, 
jakie mu się snuły po głowie. Ciekawa rzecz, 
czy  mnie nie wzięła za inną osobę, której o- 
czelcuje widocznie.

Jakoż przypomniał sobie, że gdy ją na 
wstępie do ogrodu zobaczył, czemuś przysłu­
chiwała się pilnie. .Czyżby oddalony głos je ­
go, lnb glos idącego z nim Anglika, poruszył 
jaką strunę w je j obłąkanym umyśle ? Ale to 
być nie mogło. Obaj, prócz kilku słów po­
wiedzianych przy bramie, ciągle prawie idąc 
zachowywali milczenie. Prosty szelest kroków 
łudzi przechodzących ścieżką po drugiej stro­
nie muru, nie mógł także na niej wywrzeć 
podobnego wrażenia.

i Lecz nie wszędzie da się takie poparcie 
i uzyskać, a o ten szkopuł rozbijają się często 

liczne usiłowania. Owoż stawiamy projekt, aby 
wszystkie kasy zaliczkowe raz na seryo za­
brały się do wytworzenia centralnej kasy za­
liczkowej, któraby w  tym kierunku wiele 
działać mogła. O ile nam wiadomo, Towarzy­
stwo zaliczkowe we Lw ow ie, a w  szczegól­
ności zasłużony na tein pola kasyer tegoż 
Towarzystwa pan Modweczky poprzednio 
czynił kroki ku wytworzeniu takiej central­
nej kasy zaliczkowej; myśli tej życzym y jak 
najrychlejszego wprowadzenia w  życie 1 Naj­
lepsza po temu sposobność nastręcza się wła­
śnie teraz przy wprowadzeniu rządowej ka­
sy zaliczkowej, która niezawodnie i nam ula 
twi kredyt.

Przemysł i handel.
Sprawozdanie z rachunków Stanisła­

wowskiego Banku zaliczkowego za  rok 
1 8 7 3 . Bilansu stan czynny: K asa: 323 

zlr.. 27 ot. Pożyczki w ekslow e: 32,793 zlr. 
Zastawy : 3084 zlr. Inw entarz: 269 zł. 36 ct. 
Różne osoby złr. 164 22 ct. Depozytu : 1025 
złr. Odsetki przenośne: 219 zlr. 97 ct. Ha 
zem Stan czyn n y ; 3 7  8 7 8  z łr . 8 2  ct. 
Stan bierny: Udziały: 257 członków :
12,644 złr. 70. ct. W ierzyciele; 12,488 złr. 81 
cut. W kładk i: 9,217 zlr. 17 ct. Różne osoby 
2 złr. 76. ct Fundusz rezerwowy 339 złr. 
84. ct. Depozyta 1025 złr. Jioszta zarządu 
510 złr. Odsetki przenośne 500  złr. 92 ct. 
Zysk czysty : 11.49 złr. 62 ct. flazem stan 
bierny: 3 7 , 8 7 8  z lr . 8 2  ct W  porówna­
niu do sumy bilansu z roku 1872 wynoszą­
cej 19 104 złr. 72 ct. powiększył się obrót 
Banku Zaliczkowego w roku 1873 o 18774 
złr. 10 ct, co się równa podwojeniu czynno­
ści. —

Stanisławów dnia 13 . stycznia 1 8 7  'i.
Md dyrekcji. 

N | jó lk m  a k c - s j s j ł ł .  8i u  i i H t n  s h a -
?C . W  Kórniku w Wielkopulsce założono spół­
kę akcyjną p, n. ,.Plugf‘ woelu otwarcia han­
dlu żelaza Zdaje się, że pierwszy to przykład 
(przynajmniej w Ziemiach polskich) zawiąza­
nia spółki akcyjnej na mniejszą skalę, bo na 
początek z kapitałem zakładowym tylko 3000 
tal. A  k c y  o n a r  y u s z a m i  są niemal w y- 
ł ą c z n i e  o k o l i c z n i  w ł o ś c i a n i e  i 
m i e s z k a ń c y  dwóch sąsiednich m i a s t e ­
c z e k  Kórnika i Bnin a. Zarząd stanowią pp. 
Rivoli, Celiehowski i Tulewioz, który jest za­
razem dysponentem handlu; prócz nich nale­
żą do zarządu jako radni: obywatel mieszcza­
nin Sempiński z Bnina i włościanin gospodarz

zbadam wszystkiego.
Zaczął więc głośno opowiadać pani For-., 

sytli, w  jaki sposób spędził poranek, wymie­
niając wyraźnie wobec biednej dziewczyny 
Ulverstona nazwisko ; ale ta chociaż mu się 
przysłuchiwała uważnie, jak gdyby mowa Ni 
nijana mile w jej uchu dźwięczała, przecież 
nie dała żadnej ozuaki żywszego zajęcia się 
Jej treścią. Twarz je j ciągłe wyrażała poprzed. 
dnią nieruchomość i martwotę. Upadło więc dzi­
waczne i nieprawdopodobne przypuszczenie 
Ninijana, nasunione wspomnieniami rozmaitych 
zdarzeń, na jakie patrzy! w  ciągu swej pra­
wniczej karyery. Lecz szczególny pociąg, ni­
gdy przedtem jego dobrotliwemu sercu nie­
znany, nawracał jego myśli do tej biednej 
Racheli Armstrong. Postanowił tedy przemó­
wić do niej, by się przekonać, czy odezwanie 
się obcej osoby nie przerwie je j npornego 
milczenia

(C. d. n.)

Majchrzycki ze Skrzynek. Spółka a k cy jn a , 
stonownie do wymagań prawa, została zawią­
zaną notaryalnie i zapisaną w regestr handlo­
wy sądu śremskiego.

i % o « iy  n i  i l e r j n l  g jr t f i jy .  Pew ien 
limburski włościanin imieniem Ramaeckers^, 
wynalazł nową kom pozycję palną, z którą.
jak  donosi Indepcndance belg-' czyniono wie­
lorakie próby w Brukseli, Lieg vge
i. t. d. Próby te wypadły ba idef a~
jąco i okazały, że materyalu * y-
wać do domowego użytku, j: Rasei; ,e~
wania kotłów parowych, i - ‘ ię
przy tern 50 procent węgla „+ ta
paląca się żywym płomienieo ca
wielką ilość ciepła, składa ł  ̂ a-
m ó w  p r ó ch n icy  je d n e g o  k ilog r ..m u  w ę g ia , 150 
g ra m ó w  sod y  i 300 g ra m ó w  w od y .

Ceny targowe miasta Stanisławowa
Pszenica 5 73. Z yto  3. 01. Jęczm ień 2. 83 . 

Owies 1. 50. Kukurudza 3. 11. Groch 3. 60, B ób  
3. 33. Fasola 4. P roso 2. 66. Ilreczka 3. 20. Kar­
tofle 1. 53. Siemie 2 38. Nasienie lnu 4. 41. za 
roierzycę.

M ąka pszenna. Nr. 09. 14. 80. Nr. 1. 13. N r.
3. 10. 80. Nr. 5. 9. 60. Żytna Nr. 3. 5. Kukur. par.
7. 50. I ly ż  14. złr. centnar. Pszeniczny grysik  15 c .  
perłow e 14. et. jęczm ień , grysik  8 ct. jęczm . grn - 

I be 6 ct. hieczanne 15 ct. hrecz. grube 9 ct. kuku- 
rudziane 7 et. ja g ły  9 ct. kmin 14 ct. Sól 9 c t . 
Cukier 32 ct. za 1 fnt.

M ięso 1 fu n t.: w ołow e 22 et. cielęcina 24. c t .  
baranina 16 ct. w ieprzow e 35 ct.

Drzewo opalowe 1 sąg n. a. twarde 10 złr 
m iękkie 6 złr.

Telegrafowane linrsa wiedeńskie

Wiedeń, d . 16. stycznia 1874.
Jednolity d łu g  państwowy w banknotach 69 zlr . 

00 c t . ; w srebrze 74'55, L o sy  pożyczk i z 1860 r. 
[0-1 '73 A kcye banku w iodeńskiego 1026 — ; A k c y e  
banku kredytow ego 243‘ 50. L oudyńskie 113'65. 
Srebro 106’70; N apoleondor 9'05

A k cy e  banku franko-anstr. 41 75. w ęgiersk ie 
akcje kredytow e 137 — . akcje banku angl-austr 
155 50. Banku Związk. 128 50. kolei K arola-L ndw i 
ka 2030 —, akcye poludn. 160 50, kolei a lfoldzka 
147.— kolei E lżbiety  220— kolei lw ow sko-czern . 
14350; kolei węg. póln .-wschód. 1 97— ; kolei w ęg. 
wsc.hodn. 54—; ga licy jsk ie  ob lig a cje  indem nizacyj- 
ne 76.50; L osy  z roku 1864 138-— ; L osy  tureckie 
47 ;—. A k cye  W ied. Banku budow uiczego 74.75; ko­
lej państw. 338—, R osy jsk ie  Banknoty 1.55 Usp. 
ożyw ione.

M r u n i k a .
R a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w S t a n i s ł a w o w i e

a m ianowicie teraźniejszy je j  Z arzą d , w prow adza 
ja k  nam donoszą, ważną zmianę pod w zględem  
1 porządku, w jakim  następuje udzielanie p o ż y c z e k  
| na w eksle czy li w łaściw ie eskontowanie w ek sli 
I Ma się bowiem  u k la lać  porządek wydawania p o ­

życzek , po każdorazowem cenzurowaniu podań, sto­
sownie do w ysokości żądanej kw oty , w ten sp o ­
s ó b , że mniejsze pożyczk i będą wydawane przed 
w iększem i. bez względu na to , czy  proszący  o 
w iększą pożyczkę zg łosił sio pierwej a p ro sz ą ­
cy  o m niejszą pożyczkę podał później.

Całkiem słuszna i ju ż  daw no pożądana ta zm ia ­
na , usposobi niezawodnie biedniejszą klasę m ie­
szkańców i drobny przem ysł do w dzięczności dla 
zarządu.

K iik fa d  p o w ia t o w y  d la  b ied n yc h  
c h ło p c ó w .  Litość jest z cnót najczyściejszą; o  
ileż potęgować się winna, gd y  jej podnietą służy 
obowiązek. Litość dla nędzy opuszczonej to obowią­
zek spóleczeństwa, którego jednostki giną w kale 
życia, jak noene ogniki na bagnie, za krótkim 
błyskiem nadziei w  chwili na świat przyjścia, 
ciągnąc smutne boleści pasmo w ten grób wspól­
ny biedactwu całego świata, co się zapomnieniem 
nazywa. Biedne, niskie to społeczeństwo, w któ- 
rem wiele takich ogników poczętego życia gaśnie 
w zaraniu na bagnie; toż części i silnej ogół-ej 
pomocy godna praca, dążąca do ran tych społecz­
nych leczenia, przez danie przytułku i wychowa­
nia pasierbom losu—sierotom* aby wyrwane zepsu­
ciu i upadkowi powrócić społeczności do pracy i 
pożytku. Taką zasługę przyznać należy i tutqj-

vięc zasobami dźwignęliśmy naszą kasę.

vpótciemny, skoro go słońce przestaje oświecać. —  A  jednak, pom jślał z prawniczą wy-
łi<urnłn&p.in. Niniian. nie zeide z pola póki. nie



szem u zakładow i powiatowem u dla biednych  ch łop­
ców . Dla mniej znających w ażność i usługi odd a ­
wane społeczeństwu, podajem y tu kilka g łów n ie j­
szych  dat co do założenia i rozw oju  zakładu oraz 

j e g o  poż}'teczności.
M yśl założenia instytueyi podała snująca się 

p o  g łod zie  1S66 r. masa nędznych i żebrzących 
ch łop ców  od G lat do 10. Grono obyw ateli, z łoży ło  w 
tym celu kom itet i utworzenie zakładu przytułku 
przep ‘'wadzili. Tak pow stał zakład we W rze­
śniu- P 5 7 r. Zbierani na u licy i w zaułkach bez 
o jc r ^ ^ K t k i  ch łopcy , znaleźli odtąd w j chowanie 
17 STzie, który, utrzym ując dziatwę całkiem , 
posya o szkoły, a po skończeniu szk oły  ludow ej 
c d d Ł) n na naukę rzem iosła.

Od czasu istnienia zakładu ju ż 16 chłopców- po 
skończeniu  szk oły  oddano do rzem iosła, a z tych 
n iektórzy  ju ż  z końcem r. b. będą uzdolnionymi 
rzem ieślnikam i, kraj przeto zyska obyw ateli z 
ty ch , k tórzy  pozostawieni losow i, m ogliby miasto 
korzyści szkodę społeczności przynosić. Pozostaje 
dziś 24 ch łopców  w zakładzie. W alne zgrom adze­
n ie  wybiera co roku zarząd z 5 członków .

Zakład ma 60 członków  w spiera jących , którzy 
p ła cą  po 4 fl. rocznie.

Za ministerstwa rolnictwa hr. A . P otock iego  
rząd udzielił 2000 fl. subw eneyi aby zamienić 
tę  in sty tu cją  na szkołę rolnictwa. K w ota to za szczu­
p ła , b y  można b y ło  myśl uskutecznić, a innych 
niem a funduszów, stąd też zarząd, w oczekiwa 

n iu  środków , tymczasem zaprowadził naukę sadow ­
nictw a, pszczelnietw a, i t. p.

Szczupłe fundusze zakładu wym agają częstej 
p om ocy  od społeczeństwa na zadośćuczynienie p o­
trzebom ; m iędzy innemi, zarząd daje od lat kilku 
Lale na dochód zakładu, które i pod względem u- 
rządzenia zd oby ły  sobie uznanie. T aki właśnie bal 
odbęd zie  sie 24 b m. w sali teatralnej. Sądzimy, 
ż e  zbytecznem  by łoby  jeszcze  zachęcać publiczność 
<do szlachetnego czynu, dawszy poznać cel jego .

Od. |[s. JCr. St-dcS majora przew odniczącego 
^Stowarzyszenia p ie lęgn acji ch orych " otrzym uje­
m y  zawiadom ienie, że walne zgrom adzenie tego- 
Stow arzyszenia odbędzie się stósow nie do §. 31 
statutów  w dniu 8 lutego b. r. o godzin ie 3. p o ­
południu . Zarazem odpow iadam y pp. interpelantom, 
iż  przekonano nas dow odnie, że niczwoływariie 
■wal. zgromadzeń przez lat 2 nie panom kierują­
cym  tein Towarzystwem , ale innym ważniejszym a 
słusznym  powodom  przypisać należy.

I” . Ł u b i n !  przeniósł sw ój handel z ratusza 
d o  własnej kam ienicy w u licy H alickiej obok da-, 
w n eg o  Magistratu.

M -iii  drugi bal m askowy w hotelu Europejskim .
W c z o r n j  od był się w sali kasynowej bal, 

ma dochód ochronki dziew cząt.
— T e a t r .  W e wtorek przedstaw iono „P oczw .ir- 
k ę ". P. Piasecka (w roli Poczw arki) entuzjazmu 
w ala dość licznie tą razą zebraną publiczność gra 
praw dziw ie doskonalą, za co też nieszczędzono 
j e j  zasłużonych oklasków  i kilkakrotnych w yw o­
ływ ań, P .-S ied lecka  (czarownica Fadet) grała jak  
zw ykle, t. j .  ja k  artystka dramatyczna w ca l™

IJudżet funduszów gminy na rok 
1874. Radzie miasta do przyjęcia 
przedstawić się mający składa się u- 
przednio w biurze I. Magistratu w 
myśl §. 70. u. g. na dni 14. do przej­
rzenia przez członków gminy.

Co się niniejszem do publicznej 
podaje wiadomości.

Od Magistratu miasta
w Stanisławowie dnia 12. Sfcycz. 1874.

Szydłowski.

tego słow a znaczeniu na nazwę tą zasługująca; r ó ­
wnież pp Siedlecki (J. Barbeaud) W oźniakow ski 
(Didier) i Skrypczyński (Landry) oddali swe role 
znakom icie. P. Strzelbickiej przypom inam y pow ­
tórnie naszą przyjacielską uwagę i radę w Kre. 4 
Hasła w ypow iedziane.

W e  Czwartek przedstawiono obraz drama­
tyczny L . Szajerow icza w 3 odsłonach p. n. „C h łop " 
Mimo pustek św iecących  po krzesłach 1 i 2 rzędu 
(co wcaleo Stanisławowianach podchlebnie nie świad­
c z '-, a artystom na taki w idok i chęć gry  odbiera) 
w ypadło całe przedstawienie w ybornie. Możemy 
tu  śmiało tw ierdzić, że gry tak m istrzowskiej jak  
p. H atorskiego (w  roli Edwarda D oleck iego) i p. 
S iedleckiego (w roli kapitana K arczew skiego) po 
zazdrościliby  nam pewnie Lwowianie i Krakowia 
nie. P. Skrypczyński oddał swą rolę (Stasia) zu- 
czuciem  cechującem  je g o  talent, a gra p. Kamber- 
ga była  też zadowalniająeą. P. p. Piasecka( P. 
Adela) i Lew icka (Anna) w yw iązały s !ę chlubnie 
z sw e g o  zadania.

R o z m a i t o ś c i .
Partya panny.

Która panna robi dobrą partyę, gdy idzie za mąż?
1. Czy ta, która idzie za bogatego m ężczyznę?
2. „  co  za honorow ego obyw atela?
3. „  co  idzie za w ysokiego urzędnika?
4. „  co  idzie za kapitalistę ?
5. „  co idzie za m ężczyznę, który ją  bę­

dzie w prow adzał w w yższe tow arzystw a?
6. „  co idzie za m ężczyznę który  ja

chce baw ić po balach, teatrach, koncertach tow a­
rzystw ach, przechadzkach i przejażdżkach?

7. „  co  ją  będzie mąż wozie za granice
do kąpiel etc ?

8. „  co  ją  mąż w ciąż cackać ob iecu je?
9. „  co ją  mąż w yręcza w gospodar­

stwie dom ow eui?

10. „  której zostawia mąż dow oli miesz­
kać w m ieście lub na w si?

11. „  którą obsypu je mąż pieszczotami, 
i podarunkami,?

12. „ która będzie m ;ala co je ś ć , p ićK 
w ygodne pom ieszkanie, piękne ubiory, tow arzy­
stwo i adoratorów ?

13. „  której maż (!a\e w szelką w olność 
szukać po za th mein przyjem ności ż y c ia ?

14. „  która by by ła  wolną od zarządu 
dom owego, wolną od ciężkich  obow iązków  żonyj 
matki i w j chowania swych dzieci, zostaw ia jąc 
m acierzyńskie obow iązki i pow inności innym lu ­
dziom n. p. bonom , metrom ; aby m yśleć ty lko o- 
sobie samej i żyć dla s ieb ie ?

15. ,, która w małżeńskim s 'an ie  szuka 
wyląc-żnie rozkoszy życia  i uciech ?

O nie!
Kto z naszych pronumeratorów w przeciągu dni 10 na.- 
deślo najpierwszą i najtrafniejszą odpow iedź, c -  
trzyma z rcdakcyj „H asła" ja k o  premię dzieło B. 
K om orow skiego „K ro k " tragedys w 5 aktach.

Od Aniisiistraeyi.
Szan. c z y te ln ik ó w  od b iera ją cy ch  dotąd  n a ­

sze  p ism o boz z łożen ia  przedp łaty ', upraszam y' 
a lbo o z łożen ie  n a leż y tośc i a lbo  o z w ró c e n ie  
d o ty ch cza s  o trzy m a n y ch  bfr. b y  s to s o w n ie  do. 
te g o  n ak ład  dzienn ika m ó g ł b y ć  u regu low a n ym ., 

Administracya Hasła*

Korsspondencya Redakcyi.
I 5 .  i . Ti . . .  w  Z ło cz o w ie . K r . 1 

H a s ła  z p r z y cz y n y  z u p e łn e g o  w y cz e rp a n ia  
ca łe g o  n ak ład u , rtadeślem y p óźn ie j. S*. hi*, 
w  : a r ty k u łó w  bez pod p isu  n i­
g d y  n ie  p rzy jm u jem y  j ob e cn ie  w  ta k  w a żn e j 
sp ra w ie  p rzy ją ć  n ie  m ożem y . —

O  rA w?
u iu

;;Na mocy uchwały komitetu zwołuje się na dzień 25. b.. m.
1874 (w Niedzielę)

członków Stanisławowskiego
TJ,4 T  r

<3 o  s a s ł i  r a t u s z o w e j  i h »  g o d z .  w i e c z ó r .

Porządek obrad:
1). Przyjęcie rachunków za czas od 1 Stycznia do końca Grudnia 1873. 

i wydanie dyrekeyi obsolutorium ;
2). Podział czystego zysku ( komitet proponuje z czystego zysku Złr.

1,149 62 ct. wyznaczyć 15 ]0 dywidendy od udziałów do końca roku 
1872 złożonych (§. 31 Statutu) co wynosi Złr, 989. 55 ct reBztę 
zł. 160. 07 ct. przeznaczyć na fundusz rezerwowy:)
Zmiana Statutu odpowiednio do ustawy z dnia 9 KwiGtnia 1873.

4). W ybór Dyrekeyi. i Rady zawiadowczej stosownie do §. 4. i 21 no­
wych Statutów.

U W A G A :  Zamknięcie rachunków Banku Zaliczkowego złożone jest
w Kasie miejskiej do przeglądnienia.

Aa podstawie §. 34. Statutu lit. e. wnioski członków wtedy tylko 
mogą przyjść pod obrady, jeżeli są podpisane przez 10 członków i przed­
stawiono były Dyrekeyi na 3 dni przed Zgromadzeniu ogólnem.

0 «I B j r c i i c j i
Stanisławów dnia 13. Stycznia 1671.

3):

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Alojzy ^lllerowicz. Z drukarni J. Daukiewicza w Stanisławowie


